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DRUGH LOTERJR KLHSYCZNM
NA RZECZ TOWARZYSTW KULTURALNO-OŚWIATOWYCH.

23,500 zasaflniuyili losów, na Które pada 11,750 wystanych i 1 o premii. 
OPŁATA ZA CAŁY LOS 24 MARKI.

Główna wygrana 330,000Alr. 
Ciągnienie I-ej klasy 7 i 10 Maja 1918 roku,

ZARZĄD, Warszawa Królewska 23.

KILKA SŁÓW Z POWODU

Od mac. Józefa Bakorraana, 
znawcy stojunków prawnych i 
finansowych, otrzymujemy po­
niższy artykuł, który le wzglę­
du na aktualną treść obudzi 
bezwątpienia szerokie wśród; 
czytelników naszych zaintere­
sowani*.

His/?. i 
I.

Skończyło się „Eldorado", dla tych I 
dłużnikóty, co mogli, a nie chcieli pła- | 
cić swoich zobowiązań: dekret Rady 
Regencyjnej z dn. 9 lutego 1918 r. 
znosi poprzednie przepisy, dotyczące 1 
zwłoki, t.j. przepisy z dn. 4 listopada | 

. 1915 r. Wprowadzenie moratorium, j 
jeszcze w r. 1914, było koniecznością 

. ze.względu na położenie, w jakim 
kraj się znalazł po wybuchu Wojny.

. Wszystko odrazu stanęło, cała cyrku­
lacja życia ekonomicznego gwałtownie 
została zatamowaną i wstrzymaną. 
Należało prawo przystosować do wy­
mogów życia: ustanowiono Anorator- 
Jtim.

Ale wszystko ma swój kres—i acz­
kolwiek przyczyny,' które wywołały 
w swoim czasie ustanowienie zwłoki, 
nie zostały jeszcze usunięte, albowiem 
wojna jeszcze trwa, należało pomyśleć 
o stopniowej likwidacji stosunku, z 
natury swojej wyjątkowego i anor­
malnego.

Chwila tej likwidacji obecnie nastą­
piła. Jeśli uprzytomnimy sobie, że 
moratorjum obejmowało zobowiąza­
nia, a między nimi zobowiązania wek­
slowe, że' zobowiązania pieniężne są 
wyrazem całokształtu obrotu ekono­
micznego, który w nich ostatecznie 
się krystalizuje, że wojna raptownie 
wstrzymała wszystkie interesa i sto­
sunki w kraju, że zobowiązania cywil­
ne i handlowe stanęły i zakrzepły tak, 
jak je zastał wybuch wojny—bez moż­
ności jakiejś likwidacji nu skutek 
braku kredytu, komunikacji, sądu i 
wielu innych przyczyn—te zrozumie­
my łatwo, jak wielką doniosłość po­
siada obecnie zniesienie moratorjum, 
po tylu latach trwania wyjątkowego 
stanu ekonomicznego, 'jak głęboko 

I

raty, to należy do 8 dni po terminie- 
chybionym dokonać protestu na całą 
niespłaconą, jeszcze sumę wekslową.

Wiadomo jednak, że według syste­
mu, przyjętego przez Kodeks Cywilny, 
wierzyciel powinien szukać dłużnika 
w jego domicylu, a nie dłużnik wie­
rzyciela (o ile nie było przeciwnej u- 
mowyi nie chodzi s przedmiot fizy­
cznie ściśle określony art. 1247 K. C.). 
Zachodzi więc trudność, w jaki sposób 
winien wierzyciel wezwać dłużnika, 
aby w terminie zapłacił ratę i jaki bę­
dzie miał na to dowód. A dowód ten 
jest ważnym, bo wszakże niedotrzy­
manie raty skutkuje wymagalność 
całego zobowiązania.

J. Beleerman.- 

fauli poKoju i lilii.
nowela ta wrzyna się we wszystkie 
nasze ekonomiczne stosunki; jakiej 

: szczególnej ostrożności i -stopniowa­
nia, wymaga ona zarówno od prawni­
ka, jak ekonomisty.

Po tym za długim może wstępie, 
zobaczmy, jak ciężkie to zadanie'zo­
stało rozwiązane—zadanie tym cięższe, 
że należało mieć na uwadze sprzeczne 
zazwyczaj interesa wierzycieli i dłuż­
ników. . .

Art. 17 stanowi, że dekret wchodzi rumuński podpisali w zamku Buchtea 
i w życie z dniem ogłoszenia .go w ‘ T>“1 " •
j „Dzienniku Praw Królestwa Polskie- i 
; go“—-a więc wchodzi w życie z dniem 
I 18 lutego 1918 r. Art. 2 powiada, że 
! spłata wierzytelności odbywa się j 

częściowo. Wprowadzony więc jest ! 
system stopniowego spłacania długów. i 
Co do zobowiązań wekslowych pierw­
szy termin rozpoczyna się upływem 
-13 miesięcy od dnia płatności wekslu. 
A więc, dajmy na to, jeśli weksel, za­
ciągnięty przed 31 lipca 1914 r. (t.j. 
przed wybuchem wojny.— bo o takie 
weksle w moratorjum chodziło) płat­
nym był dn. 1 sierpnia 1914 r., to 
według noweli, pierwszy termin jego 
częściowej spłaty przypada na dzień 
1 marca 1918 r. Spłata wszelkich in­
nych zobowiązań, a więc niewekslo- 
wych, następuje dn. 1 marca 1918 r.

W odpowiednim dniu każdego mie­
siąca płatna jest rata. Wynosi ona 10 
procent sumy kapitalnej, wraz z 10 
częścią procentu moratorjum.

Do nowych procentów przy każdej 
racie dolicza się odpowiednią część 
zaległych.

Art. 3 przewiduje, że właściciel ra­
chunku bieżącego lub wkładu może 
żądać całkowitej wypłaty swojej na­
leżności (bez względu na poprzednie 
ograniczenie co do rat): 1) jeśli należ­
ność nie przekracza 200 rb., albo 2) 
jeśli wypłata potrzebna jest na pokry­
cie własnych wymagalnych zobowią­
zań wierzyciela/

Art. 4 przedstawia pewne trudności 
pod względem interpretacji. Orzeka 
on co do wierzytelności niewekslo- 

: wych, że, jeśli którakolwiek rata nie 
j zostanie w terminie zapłacona, to ca- 
f ła reszta wierzytelności staje się na­

tychmiast wymagalną, a co do wie­
rzytelności wekslowych, to jeśli nie 
uiszczone w teiminie jakiejkolwiek

I

Z Bukaresztu donoszą urzędowo pod 
datą 5 marca: Dziś, o godz. 7 wieczo­
rem, upełnomocnieni przedstawiciele 
czwórprzymierza oraz pełnomocnik 

pod Bukaresztem traktat pokojowy, 
którego ważniejsze ustępy brzmią:

Rumunja odstępuje państwom sprzy­
mierzonym Dobrudżę aż do Dunaju.

Państwa czwórprzymierza rozciągną 
pieczę nad utrzymaniem dla Rnmunji 
dróg handlowych od Konstanzy do i 
morza Czarnego. |

Rumunja zasadniczo zgadza się na ’ 
żądane przez Austro-Węgry uregulo­
wanie granicy austrjacko-węgiersko- , 
rumuńskiej.

Rząd rumuński obowiązuje się na- i 
tychmiast rozbroić przynajmniej 8 dy- i 
wizji armji rumuńskiej.

Po zawarciu pokoju pomiędzy Rosją 
a Rumunją demobilizacji ulegną rów­
nież inne części armji rumuńskiej, o 
ile one nie będą potrzebne do pełnie­
nia służby bezpieczeństwa na granicy 
rosyjsko rumuńskiej.

Rząd rumuński zobowiązuje się po­
przeć wszelkimi siłami pod względem 
techniczno - kolejowym transportowa­
nie wojska państw sprzymierzonych 
przez Mołdawję i Besarabję do Odesy.

Rumunja zobowiązuje się natych­
miast oddalić znajdujących się na służ­
bie rumuńskiej oficerów państw, bę­
dących na stopie wojny z czwórprzy- 
mierzem. Państwa czwórprzymierza 
gwarantują tym oficerom wolny prze­
jazd.

Traktat niniejszy nabiera natych­
miast mocy obowiązującej.

| -- ------»----------

Japonja i Chiny przed wojną.

i

Biuro Reutera donosi: Militarna ak­
cja Japonji na Syberji rozpocząć się ma 
podobno niebawem. Rząd amerykański 
nie złoży I podobno żadnego oświadcze­
nia. W kołach dyplomatycznych sądzą, 
że japończycy ze względu na naglącą

konieczność działać będą bardzo szyb*  
ko, prowadząc jednocześnie rokowania 
dyplomatyczne, aby się porozumieć z 
koalicją i Stanami Zjednoczonymi co do 
zakresu i celu akcji.

I Chiny wezmą udział.
Dzienniki angielskie donoszą z Szan- 

haju, co następuje: „Zostało ustalone, 
że Chiny wezmą udział w ekspedycji 
japońskiej wszystkimi swoimi wojska­
mi, jakie tylko Japonja uzna za pożą­
dane. Pomiędzy Tokjo a Pekinem gor­
liwie prowadzone są narady, o ile gor­
liwiej, jak się zdaje, aniżeli pomiędzy 
Tokjo a mocarstwami koalicji.

--------»---------

Według kijowskich pism bolszewic- 
i.kich, ukraińska delegacja, która pod- 
■ pisała traktat pokojowy, zobowiązała 
i się dostawić do 15 kwietnia n. st. 

30.000 wagonów chleba, 1.200 wag. 
cukru, 2.000 wag. mrożonego mięsa i 
1.000 wag. suszonych owoc*w.  Pań- 

; stwa centralne obiecały dostarczyć 
i znowu rolniczych narzędzi, maszyn 
i i t. d. -------3—

Hotajt iltalnkit te iwroinl
„Korespondent „Ręrliner Tageblat- 

ta“ donosi z Hagi: według depeszy, o- 
trzymanej przez ajencję Reutera z 
Sydneju, tamtejszy japoński konsul 
jeneralny oświadczył w mowie tam 
wygłoszonej, że tak Japonja, jako też 
Australja i Nowa Zelandja, żądają, 
aby kolonje niemieckie na oceanie 
Spokojnym nie były zwrócono Niem­
com, w przeciwnym bowiem razie nie 
możnaby gwarantować pokoju na o- 
cennie Spokojnym.

ilak amerykański aa Pola?
Jak się „Lokalanzeiger" dowiaduje, 

przynosi francuska „Liberte" wiado­
mość, iż Ameryka przyśpiesza swe 
przygotowania wojenne, by sprzymie­
rzeńcy mogli uprzedzić uderzenie nie­
mieckie. Amerykańskie siły morskie 
mają wziąć udział w ataku na Połę.
* Pogłoski o strajkach.
„Die Zeit“ donosi z Budapesztu: w 

kilku dziennikach budapeszteńskich 
pojawiły się -znowu pogłoski o strej- 
kach ponownych. Organa socjalistycz­
ne wzywają robotników, aby nie po­
rzucali pracy.

Mlowoo walki wywiadowtie.
Agencja Havasa donosi: Na froncie 

angielskim toczą się gwałtowne walki 
wywiadowcze, a to na ogromnej prze­
strzeni i równocześnie.
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Kalendarzyk. Diii: Franciszki Rzymianin. 
Jutro: 40-tu Męczenników.

Wschód słońca o godz. 6.34 Zachód o 
godz. 5.50. Długość dnia godz. 11 m. 17.

Kronika ogólna.
Odezwa do rejentów. Komisja Wy­

konawcza Związku Rejentów z Kró­
lestwa Polskiego, w myśl uchwały o- 
gólnego zebrania rejentów z dnia 2 
września r. b. zawiadamia pozostałych 
w Królestwie kolegów, że biuro Związ­
ku znajduje się w Moskwie, Kriwoko- 
lenny zauł. 5 i że rejenci, którzy z po­
wodu wojny tutaj się znaleźli pozdra­
wiają kolegów i proszą tą samą drogą 
o wiadomości z kraju jaka decyzja 
władz sądowych nastąpiła względem 
biur nieobecnych rejentów. Komisja 
Wykonawcza: Bronisław Okołowicz, 
Stefan Restorff i Witold Skropoński. 
Echo Polskie.

«

Kronika miejska.
Chleb bez wagi. Jeden z mieszkań­

ców naszego miasta p. W. Z., opowie­
dział nam fakt następujący: Nabyw­
szy w jednej z piekarni kilka bochen­
ków chleba kartkowego, postanowi­
łem go—czego dotychczas nigdy nie 
czyniłem—przeważyć.

I oto ku mojemu najwyższemu Zdzi­
wieniu skonstatowałem, że w czterech 
(4) bochenkach chleba kartkowego 
brak było—19 łutów'

Interwencja moja w piekarni uczyni­
ła to, że brakujący chleb dołożono, py­
tanie jednak, czy podobne fakty po­
winny mieć wogóle miejsce i czy każ­
dy z nabywców chleba potrzebuje 
wpadać na dowcip przeważania tako­
wego.

Komentarzy to nie wymaga.
Tranzakcja. Dom na rogu ul. Sze­

rokiej i Marjackiej od p. Roguskiej 
nabył właściciel masarni A. Więckow­
ski za 140 tys. rb.

Spekulacja zapałczana. Pasek który 
coraz lepiej prosperuje w Radomiu 
w ostatnich dniach objął dziedzinę 
zapałek. Z chwilą kiedy aprowizacja 
wyznaczyła cenę 18 hal. za pudełko— 
zapałki zniknęły. Można obejść cały 
szereg sklepów i zapałek po cenach 
normalnych dokupić się nie można, 
wszędzie natomiast są zapałki „pry­
watne" po 30 hal. za paczkę.

Spekulacja na 
sposób.

Podziękowanlę. Komendant Straży 
ogniowej wraz z druhami, poczytuje 
za obowiązek podziękować tym wszy­
stkim, którzy w czymkolwiek przyszli 
w pomocą zmarłemu ś. p. druhowi 
Michałowi Goworek weteranowi Stra­
ży i tym którzy oddali ostatnią po-, 
sługę.

Brud w domach. W niektórych do­
mach, nie tylko na ulicach bocznych, 
ale nawet w śródmieściu panuje nie­
bywały brud, jaki trudno spotkać na­
wet w mieścinach trzeciorzędnych. 
Pomijając już podwórza, miejsca ustę- 
jowe i t. d., klatki schodowe pozosta- 
ą w stanie takiego zaniedbania, że 
irzejście na piętro połączone jest z 
brawdziwą przykrością. Śmieci, błoto 

wyziewy walczą ze sobą o lepsze.
Jeśli gospodarze (czasami mieszka­

jący na tychże klatkach schodowych) 
nie chcą przynaglić stróży do utrzy­
mywania. chociaż jakiego takiego po­
rządku, to w sprawę tę winny wej­
rzeć inne powołane do tego czynniki.

Na walko z brudem, wówczas kie­
dy będzie grasować na dobre epi- 
demja, będzie już zapóźno. •

wszystko znajdzie

druhami, poczytuje

»—

Z listów do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

W interesie dobra publicznego proszę u- 
przejmie o zamieszczenie na łamacli swojego 
poczytnego pisma następującego listu:

W dniu 6 b. m. w godzinach popoł. udałem 
się do mleczarni „Ziemiańskiej* *,  (Plac 3-go 
Maja) w celu spożycia podwieczorku. Przy 
rachunku zwróciło moją uwagę, że za jaje­
cznicę z 3 eh jaj policzono mi... 4 kor. 50 
hal. Spojrzawszy na cennik, zauważyłem, 
że potrawa ta winna kosztować—1 k. 80 hal.

pokoju z umobl. elektrycznością przy rodzi-
• nic poszukuję od zaraz. Łaskawe ofer­
ty proszę składać do Administracji „Głosu” 
dla A J.

Na interpelację wniesioną z tego powodu 
do osoby usługującej, usłyszałem, że jest to 
cennik z roku przeszłego. Twierdzenio to by­
ło jednak nieprawdziwe, gdyż cennik miał 
datę l/III r. b., co powtórnie sprawdziłem.

Nie mogąc sobie żadną miarą wytłoma 
czyń, aby obecnie jajecznica z 3-ch jaj kosz­
towało 4 kor. 50 hal. zainterpelowałem w tej 
sprawie zarządzającego, który w sposób wy­
soce niegrzeczny i impertynencki uczynił 
dowcip tego rodzaju, że „dokąd to za panem 
jeszcze za te 4 kor. 50 hal. zanieść*.

Koniec końców zwrócono mi 1 kor. 50 hal. 
—rachunek bowiem, jakoby został sporzą­
dzony omyłkowo.

Nie chodzi w tym wypadku o drobna sumę 
korony z halerzami, aczkolwiek w czasach 
dzisiejszych i to ma swoje znaczenie, ale o 
niegrzeczne i nietaktowne zachowanie się 
zarządzającego mleczarnią. Wszak na podo­
bnym traktowaniu gości zakład korzystać 
nie' może i nie są to sposoby zjednywania 
sobie klijenteli.

Przy niniejszym przesyłam rachunek wy­
stawiony mi w mleczarni „Ziemiańskiej*.

Racz Szan. Panie Redaktorze przyjąć wy­
razy poważania i t. d.

Marjan (Jhr
Lubartów, gub. Lubelska.

-----——«-----------

i

i'śeińlki.

Konferencje 
Stowarz. Budowlanych.
Na konferencjach, które odbywa­

ły się w Radomiu na kursach kie­
rowników, w odpowiednich chwi­
lach, wolnych od wykładów, po­
wzięto cały szereg- rezolucji, doty­
czących organizacji poszczególnych 
Stowarzyszeń Budowlanych.

Między innymi uchwalono dotych­
czasowy organ 'Stowarzyszeń Budo­
wlanych „Strzechę® łącznie z Kółkami 
rolniczymi przejąć ną wyłączną włas­
ność Kółek rolniczych i Stowarzyszeń 
Budowlanych, zamiast jak to ma miej­
sce obecnie utrzymywać organ ten 
drogą subsydjów. Pismo Kółek rol­
niczych i Stowarzyszeń budowlanych 
stać musi o własnych siłach, oparte 
o swoje popierające go zrzeszenia, a 
nie może być zdane na łaskę niepew­
nego losu i musi być w całym tego 
słowa znaczeniu, organem odpowiada­
jącym swojemu przeznaczeniu.

Ustalono środki agitacyjne za 
zjednywaniem jak największej ilości 
członków dla Stowarzyszeń budo­
wlanych, uznając, że najlepszym 
środkiem agitacyjnym — to realne 
czyny Stowarzyszenia, a następnie 
uświadamiające ludność dobrze przy 
gotowane wiece gminne i para- 
fjalne oraz praca uświadamiająca 
wśród sąsiadów, rodzin i wsi okolicz­
nych przez rodziny, znajomych, bro­
szurki i pisma.

Ze względu na ogólne położenie na 
ziemiach polskich, uchwalono dążyć 
do zakupywania ziemi rolnej w Ohełm- 
czyźnie szczególnie w powiatach: Hru­
bieszowskim i Tomaszowskim. W tym 
celu Stowarzyszenia budowlane za­
chęcać będą członków swoich do 
przesiedlania się...

Wybrano Komisję Sprawozdawczą, 
która ma opracować wspólnie z kie­
rownictwem kursu odpowiednie spra­
wozdania, z kursu na podstawie któ­
rych uczestnicykur su powróciwszy 
do domów będą mogli wygłosić odpo­
wiednie odczyty w swoich Stowarzy­
szeniach.

Wreszcie na fundusz samoobrony 
narodowej złożono kwotę 183 korony 
i 2 ruble.

Z K R H J U.

*
t

i

( 
I I

Dzień zdrowia" w Królestwie.
W celu zwrócenia uwagi ogółu na 

niebezpieczeństwo, grożące ludności 
z powodu ogromnego rozszerzania się 
chorób zakaźnych, powstał projekt 
urządzenia w całym Królestwie Pol­
skim „dnia zdrowia". W dniu tym 
we wszystkich wsiach i miastach bę­
dą wygłoszone odczyty i pogadanki 
na temat, jak należy walczyć z choro­
bami. Zorganizowaniem „dnia zdro­
wia" zajmuje się umyślnie powołany 
do tego komitet.

----------- «--------„.

Chełmszezyzna a żydzi.
Żargonówki wszelkich odcieni co­

dzienne i tygodniowe zajęły się gorli­
wie sprawą Chemszczyzny:

„Hajnt® naprzykład pisze: „Jest 
rzeczą jasną, że nie chcąc zależeć od 
przypadku w tak ważnej kwestji, mia­
rodajni politycy polscy muszą sobio 
zawczasu zapewnić sympatję ludności 
żydowskiej w Chełmszczyinie, żeby 
glosy swe stanowczo i w całości rzu­
ciła na szalę polską. Dla pewnych 
polityków polskich prawdą ta może 
nie bardzo miła,—ale trudno®.

Oczywiście, że za te głosy żydzi ka­
żą sobie płacić t. zw. bezwzględnym 
równouprawnieniem.

„Ostrzegamy zawczasu — woła zu­
chwale „Hajnt® — że rząd polski mu­
si zdobyć sympatję ludności żydow­
skiej i t. d.“

W tym samym duchu piszą inne 
żargonówki, moralisując, naturalnie, 
Polaków.

Widać stąd, że żydzi chcą puścić 
Chełmszczyznę „na licytację® i „od­
dać® ją w razie plebiscytu „więcej da­
jącemu®. Im to jest „ganc pomadę®, 
kto będzie miał Chełmszczyznę.

Niech więc ją ma ten, co więcoj za 
nią żydom zapłaci.

Tak zdrajcom bywa...
Jak się dowiaduje korespondent 

„Express Korrespondenz® z Peters­
burga, Lenin i Trocki usunęli się zu­
pełnie od rządów—i nie uczestniczą 
już w codziennych posiedzeniach ko- 
misarzów ludowych w instytucie Smo­
lnym. Półurzędowo donoszą, żo Le­
nin niedomaga wskutek cierpienia 
gardła i leczy się w pewnym uzdro­
wisku poza Petersburgiem.

Trocki zaś ma być poważnie chory, 
wobec czego powołano na konsultację 
do niego pewnego lekarza niemieckie­
go i lekarza austriackiego. Trooki 
nie dowierza w najwyższym stopniu 
swemu otoczenin i wobec otrzymywa­
nych listów z pogróżkami, obawia się 
wciąż zamachu. Przepisywane sobie 
lekarstwa zażywa dopiero po staran­
nym zbadaniu, czy nie zawierają tru­
cizny.

Rządy bolszewickie spoczywają te­
raz w rękach: Zinowjewa, Łnnaczar- 
skiego i Kolłontajowej.

--------- ---------------------------

Jenerał Ruraki.
i Z Petersburga donoszą drogą okólną, że 
i według raportów otrzymanych przez rząd 
i bolszewicki a Rosji południowej, jenerał

Ruzski prowadzi wspólnie z jenerałami Alo- 
ksiejewem i Korniłowem kampanję przeciw­
ko bolszewikom. W ciągu całych miesięcy 
nic nie słyszano o jonerale Ruzskim. Obec­
nie okazuje się, że razem a jenerałem Dra- 
gomirowem bawi w Jałcie, gdzie organizmie 
oddział na którym możnaby polegać, a który 
ma się połączyć z jenerałem Aleksiejewem.

I

I

Wbrew wiadomościom, podawanym pmz 
bolszewików, ruch przeciwko obecnemu rzą­
dowi w Rosji południowej nie jest bynaj­
mniej stłumiony. Przeciwnie, pomimo za­
jęcia Taganrogu przez bolszewików, można 
się jeszcze spodziewać walk długich i krwa­
wych.

Zbiegłe krążowniki.
Z Helsingforsu donoszą, że d 27-go lutego 

przybyły tam 4 krążowniki rosyjskie, które 
zdążyły zbiedr a Rewia przed zajęciem tego 
miasta przez wojsko niemieckie.

—_—---------

Nowy warunek Wilsona.
„N. Er. Pressa® donosi na podsta­

wie informacji z Genewy, że w swej 
odpowiedzi na mowę Hertlinga, Wil­
son do postawionych 14 punktów do­
da jeszcze piętnasty, w którym doma­
gać się będzie opróżnienia przez 
Niemców zajętych terytorjów rosyj­
skich i przyznania wszystkim ludom 
pełnego prawa samostanowienia o so­
nie. Odpowiedź Wilsona będzie tym 
samym odmowna. Wilson ma nadto 
wskazać na ważny moment, że w Nie­
mczech nie dokonała się dotychczas 
żadna ewolucja demokratyczna.

----  -----*—------- .
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Wokoło wojny.
Znaczenie pokoju z Rumunją.

„W. Alłg. Ztg.“ podnosi, że pokój
Rumunją ma ogromne znaczenie

przedewszystkim z tego powodu, że 
zapewnia mocarstwom centralnym ca­
łą produkcję rolniczą Rumupji ponad 
zapotrzebowanie ludności rumuńskiej. 
Wobec tego,- że Ukraina dostarczy Mr 
mocarstwom centralnym również 
wielkich zasobów żywności, nie może 
być już mowy o wygłodzeniu mo­
carstw centralnych.

Armja przemysłowa amerykańska.
W Stanach Zjednoczonych rozpo­

częto wielką propagandę celem zwer­
bowania 250,000 robotników i rze­
mieślników. mających pracować w 
dokach i warsztatach okrętowych. 
Według doniesień „Daily Telegraph" 
kilka tysięcy robotników zgłosiło się 
do warsztatów w tym samym dniu, 
gdy odezwa została wydana.’

WOJNA. *
Komunikat urzędowy niemiecki.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Nieprzyjaciel zwracał gwałtowne a- 

taki ognia na nasze stanowiska na 
północ od Lys. Koło Wassten odpar­
to silne natarcie angielskie pó walce 
zbliska. Po obu stronach Scarpy o- 
raz w związku z pomyślnymi dla nas 
wywiadami na północ i na południo­
wy zachód od Saint Quentin ożywiła 
się czynność bojowa.

I OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię używany fortepian. Wiadomość u p. 

Paluszuńskiego w księgarni Lubelska

DOM TECHNICZNO - HANDLOWY

SL Brzozowski i HI. J. Szmorliński
v Radomiu, Plae I-go Kaja M i, SWad—Zgodna N 8 __

Druk J. Grodzicki i S-ka—Radom.
, Za pozwoleniem cenzury wojennej.

Hedaktor: Czesław Xawery Jankowski.
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© Oleje maszynowe i cylindrowe, 
° smar do wozów, tłuszcz Tovot’a.

Wydawoa: Edward Suchański


